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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Czytamy w gazę Poczta Północna-, 'cłatoWaoeJ 

.2 Petersburga cl, 21 marca : ,, Pod dniem 15 t. m. Wy- 
SZZedł następuiący rozkaz Jego Cesarskiey Mości':

„ Do Rady Państwa.

» Pr/.yehyiiiąc się do prośby Członka Rady Pań
stwa , Kancierza wszystkich orderow rossyyskith, Na
szego Rzeczywistego Radcy Taynego pierwszej klas- 
sy , X;ążęei;i Kutanina', u wolmiiśiny go od obowiąz- 
kow ula domowych spraw iego na Lak długi czas, iak 
mu wtedy był potrzebny. Teraz, stosownie do nowo 
podanej przez niego prośby., nayłaskawiey pozwala
my jemu wyjechać do cudzyc ii kraiow, dokąd tylko zechce,

/Aczyny osłabionego zdrowia , z zachowaniem wszy- 
. \  l ’̂zez niego pobieranych pensyy i dochodow 

s o owych. Zresztą., oddaiąc zawsze należną sprawie
n i  ość gorliwetnn iego sprawowaniu obowiązkow słu- 
~v 1 przekonani jesteśmy, iż, iak tylko dozna polepszenia 

Zdrowia , nie odmówi nanowo pożytecznego dla Oyczy- 
zuy służenia. A l e x a n d e r , ,

Senator, jenerał porucznik, Borszczow , na wła
sny prośbę uwolniony został ze służby.

D. i 4 t. m ., w tuteyszym instytucie głucho-ie- 
mych , odprawił się publiczny popis uczniów , w obec
ności wyższego duchowieństwa i wielu znakomitszych 
os >b płci obojey. 7j  zadziwieniem pogladali goście na 
postępek dzieci , w tym dobroczynnym zakładzie wyćlio- 
•WUt^eych s ię , iak z łatwością i dokładnością, przez, 
pismo i znaki, tłumaczyły się ze swoich m yśli, z wyo
brażeń oderwanych i naytrudnieyszych , np. o relig ii, 
przymiotach duszy, moralności, i t. p. Niemy ten po
pis , przeniknął obecnych uczncićm rpiyży wszey wdzię
czności ku m icierzyńskim staraniom i troskliwości Nay- 
jaśniey szey Z ilożycielki i Opiekunki tego zakładu, Ce
sarzowej J-y mości , M aryi Fedorowny.

Podług g izety senackiej, datowaney z Petersbur
ga d. 17 niirca: „ W  ukazie Jego Cesarskiey Mości do 
Najświętszego Rządzącego Synodu,, pod dniem s 5 pa
ździernika ld ib  roku wyrażono : „ Ze względu na prze
łożone przez Synod przyczyny , R o z k a z u i ę.: w po
n iżej wyrażonych czterech klasztorach jnęzkich, z wła
snego utrzymujących się dochodu, a mianowicie: 
dyecezyi nowgorodzkiey „ w Sawinowiterskim ; Sankt- 
pe.ersbijrskiey w Koniewskim , Rożestwieńskim , i 0- 
sti owskiin, W prowadzenia P. Maryi ; penzeńskiey W 
Ndrowczatskim , Troickim Skakowie , z których w każ
dym przeznaczono po sześciu zakonników i po iednym 
parochu, przydać w trzech pierwszych jeszcze po sze
ściu zakonników, a w  ostatnim dziesięciu: zostawuiąc 
z resztą wszystkie te klasztory po dawnemu na wła- 
snem ich utrzymaniu. „

Pisma ś., iaką mieć żądaią, w te j  chwili 'udzieloną 
bydz nie mogła. W  teinże przełożeniu wyraża daiey * 
„Jego Cesarska Mość głęboko wyrył w sercu Swoi era 
zamiar , wszelkiemi zależącemi od Niego sposobami po
magać do zaspókoienia tego duchownego łaknienia po
wierzonych przez Mądrość Najwyższą berłu Jego na
rodowy z tych pobudek raczył oświadczyć Monarszą 
w o lę , aby Komitet Towarzystwa Biblijnego nic/włó
cznie przystąpił do Urządzenia drukowania w liczbie 
’dostatecznej eXemplarzy Pisma świętego. Cesarz Je
gomość ze swoiey strony w  każdej potrzebie, Zmierza- 
iącey do tego zbawiennego dla ludzkości i prawdzi
wie Chrześciańskiego celu , neodnfiówi pomocy, i sta
nie się nczęstuikiem trudów. „ Komitet odebrawszy tak 
pożądane zapewnienie od Jego Cesarskiey Mości, dowo
dzące zbawiennych i tćhnących miłością cbrześciańską 
zamiarów Nayjaśnieyszego Pana, powiększył usiłowa
nia do urządzenia rozmaitych drukarni należących do 
Towai zystwa ś woiego, tak , aby ogólnie W 18 i j  roku wy
drukowano było 70,000 , w roku zaś przyszłym 1818 , 
i o 5,ooo exemplarzy Pisma Świętego.'

Po obliczeniu zaś kassy i xięgarui Towarzystwa 
z roku przeszłego, okazało się: iż W przeciągu roku 
1 8 16, przedano i rozesłano dla przed aż.y i rozdawania 
Bibłiy zupełnych i oddzielnie Nowych Testamentów w  
różnych ięzykach, 17,598 exemplarzy, na 7o ,g io  ru
b li, kop. go wartości; rozdano zaś i rozesłano bezpła
tnie L 833 e x e m p la r z e Papieru w roku przes/.łv m na 
różne Wydania użyto4 , i 43 rezy , WięCeyiak na 63 ooo 
rubli wartości -— Towarzystwo ma teraz exemplarze 
Pisma ś. we 25 różnych ięzykach i d yale kiach —*■ Po
stanowiono także drukować 2000 exemplarzy ewan
gelii ś. Mateusza W ięzykn Rałinyckim : g lyż Kałmyoy 
bardzo się staraią o nabycie i z wielką gorli wością czytaią 
Pismo ś . , a przed rokiem wybite exemplarze iuż wyszły

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa, d, n kwietnia»

W niedzielę była wielka parada w ojskow a, » 
Cała osada wszelkiey broni wystąpiła na dziedzi
niec pałacu zwanego Saskim , na ulice krakowskie 
przedmieście i N owy świat* Woyśfto t o ,  ob'-J* 
rżane przeT J. C M ość W X ięcia Kon t i n t  g o  
Ciągnęło przed Nim , oddaiąc Mu cześć winną.

Na posiedzeniu ostat-niem Kommitetu Rossyyskie- 
go Bibliynego Towarzystwa, któie się odbyło 1 lute
go czytane było przełożenie Prezesa Towarzystwa, ta j
nego Radcy Xięeia A. N. Gallicyna , Zawieraiące : Iż 
Cesarz Jegomość z ukontentowaniem dostrzega z przed
stawionych sobie doniesień i rapportow ostatniego po
siedzenia Kommitetu, wzrastaiącą w poddanych swo
ich chęć czytania Pisma Świętego lak dalece , iż , mi- 
teo uayusilnieyszych starań Towarzystwa taka liczba xiąg

Grzegorz M a lit± ew sk i, w zięty  na kanton ze  
Wsi należącej do majętności Zalesia^  dziedzictw a  
JP. Sw idzihskiego  , przeznaczonym  będąc do pułku 
ógo liniow ej p iech o ty , dezerterow ał t  tego pułku • 
i kryiąc się długi czas po lasach, pow rócił nako- 
niec do domu oyca swego * Benedykta Malirz>'w» 
s i t  g °  —* Starzec ten goletn i /obrażony postępkiem  
syna * wystawił mu nierostropność i/g o  zam iaru, 
i naganiwszy surowo uchybienie wykonaney przy
siędze w ierności swemu M onarsze. sam go odpro
wadził do W a rsza w y  , stawił do pułku, 2 któr >go 
dezerterow ał, l prosił tylko o darowanie mu w i
n y ,  iako z  nierozsądku i niedośwjadezenia popeł
n ionej —* Jego Cesarzewicowska Mość , Wielki X ’Ą- 
żę , uięty szlachetnością postępku oyca , nietylko . i t



przebaczył synowi zasłużoną karę , ate na^to chctp} 
orf nić cnotliw ą gorliwość starca , u d a r o w i go so 
wicie , i polecił Rządowi , aby go przykładnie w y
nagrodził — Namiestnik K rólew ski, ceniąc zarówno 
czyn  szlachetności Benedykta K ja lis z tw sk u Z 0 * Roz
kazał mu nad?.4 prawem dzićdzicZnem w dobrach 
narodowych dwie włoki gruntu za szczupłą opła
tą czynszd , i postępek iego , iako chwalebny przy
kład przywiązania i wierności K rólow i* podać citł 
\viadomosci publićzney,

w I m i e n i u  N a y j a t n i e y s z e g o
A L E X A N D R A  I.

Cesarza Wszech Rossyy, Króla Eolskiego etc. etc. etć;
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu. 

Zważywszy niedogodności , iakich doznaią miesz
kańcy, oraz handlujący bydłem, z powodu, iż po od
padnięciu do W ielkiego Xięztwa Poznańskiego miast, 
w  których Jarmarki, na bydło zaprowadzone były, by
dła swe tylko ńa jarmarkach zagranicznych sprzeda
wać mogą , na przełożenie Kommissyi Rządowey Spraw 
^Wewnętrznych i Policy i , postanowiliśmy i śtaiiowiemyl 

Artykuł 1. Maią bydż zaprowadzone jafmaiki po
graniczne na bydło w miastach, Częstochowie, Praszce, 
Ii ieruszowie , Kaliszu i Pyzdrach.

Art. 2. Oznaczone w mieście P yzdry  jarmarki, aż 
do uregulowania granie Królestwa, odbywać się będą 
tymczasowi® w mieście Zagurowie.

Art. 3. II ość Jarmarków, oraz dnie jarmarczne, 
fideterminuie Kommissya Rządowa Spraw W ewnętrz
nych i P o licy i, tak , ażeby odpowiedziały jarmarkom 
ra  bydło w miastach pogranicznych w Szląsku i W iel- 
kiem Xięztwie Poznańskiem odbywaiąćym sie.

Art. 4 . Przybywaiący na takowe jarmarki cudzo
ziemcy doznawać będą wszelkiey pomocy i ułatwień 
<ze strony Władz mieyscowych.

Uskutecznienie ninieyszego postanowienia Kom- 
łnissyi Rządowey SprAw Wewnętrznych i Policyi po
lecamy.

D ziało «ię w W arszaw ie  na posiedzeniu Rady Ad- 
tn in istracyyney dnia 15 miesiąca marca 1817s roku. 

(podpisano ) Z a j ą c  z e,k:
w  Zastęp. M um i Spraw W eou . 1 Policyi Ra- 

dca Stanu (p o d p isa n o ) Staszic.
Radca Sekr. Stanu Jenerał Brygady; 

(p o d p isa n o ; K ordek ',.
Rgodno ? oryginałem; Racłzca Sekretarz Stanu Jene

rał Brygady. (podpisano) Kassecki.
■

Namiestnik Królewski w Radzie Stanu. •
Gdy dla uwieczriienia pamiątki radosnych uczhciow, 

Jakie wznieciło w sercach Polakow pierwsze ich Kró
la do stolicy przybycie} dla okazania w sposobie od- 
powi&daiącym dobrotliwym prawdziwego Oyea liulow 
Kamiarom , wdzięczności za odebrane dobrodzieystwa ■ 
Rady Departamentowe uiżey wymienióp/bh W óie- 
w ództw , tłumacząc uczucia mieszkańców, Uchwaliły 
fundusze na zakupienie po dwie włoki gruntu w każ- 
dćm W ojewództwie dla Włościan naybardżiey celuią- 
cych pi zez rządnosc i dobre obyczaie ; wchodząc w za
miary Rad departamentowych i ehcąc przyprowadzę-' 

, nie ich do skutku w sposob iednostayny urządzić, na 
pizełożenie Kommissyi Rządowey Spraw W ewnętrz
nych i Policy i , postanowiliśmy i stanowiem y, eo na- 
glępuie:

Artykuł 1. Uchwały Rad Departamentowych W o
jewództw'Krakowskiego, Sandomierskiego, Lubelskie
g o , Kaliskiego, Podlaskiego i Augustowskiego prze- 
znaczaiące fundusz : 2,000 zł. poi. wynoszący zakład
ki do podatku ofiary zastośowaney, na zakupienie grun
ta  prawem meograniczoney własności dla włościan kra
jowców, którzy się tego dobrodzieystwa naygodnieysze- 
tni okażą, na rok njnieyszy zatwierdzamy , zostawuiąc 
uwiecznienie ouey szlachetnym i niewątpliwym uczu
ciom przyszłego Seymu, 1

Art. St. Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrjw

hycli i Policyi wyda natychmiast rozkazy wiględem £cią* 
gmenia 1 oddania właściwym Kommissyom W oiewódz- 
kim rzeczonych funduszów.

Alt. 3. T a i Kommissya wyda natychmiast pole-' 
cenią Kommissyoin Wojewódzkim, W oiewództw w ar
tykule iszym wymienionych, aby wezwały właścicieli 
Ziemiańskich d° podania przez właściwych Kommis- 
śarzy obwodowych, tych włościan kfaiowcow, w  ich 
wsiach osiadłych, którzy udowodnić mogą, iż : lód. 
Od lat przynaymniey trzech wiednem  są osiedlim iey- 
scu, 2re, Iż starownie około gospodarstwa pracuią, 
grunta swore naywcześniey i naydokładnieyuprawiaią, 
roboty rolnicze w przyzwoitym odbywaią czasie, i  
na zasiew , lub żywność pomocy dworskiey, lub są- 
siedżkiey nie szukali. 5cre. Iż ani z dworem , ani z 
sąsiadami nie mieli zatargów. 4 tę. Iż są dobremi,
Cycami fa m ilii, i dzieci sw oie  posyłaią do szkółek vriey- 
śkich tam , gdzie do tego maią sposobność, iż są p iln i, 
statkiiiący , dobrych o b y cza io w , porządek i m oralność  
W fam iliach svVych utrzym ać um ieiący.

Art. 4 . Kommissarz Obwodowy podania właści
cieli Ziemiańskich przy dołączeniu swey op in ii, prze
śle KómmisSyi Woiewódzkiey , dla oddania ich Radzie 
Woiewódzkrey , przed którą losowanie w stolicy W o 
le wództwd odbywać się powinno.

Art. 5. Sposób losowania i uroczystość, z iaką tq 
odbyte bydż powinno, Rady W.oi.ewódzkie same u- 
rządzą.

Art. 6 Włościanin otrzymuiący nagrodę, będzią 
miał zupełną wolność wyszukać sobie grunt do naby
cia , w szelako: lód. Powinien wyszukać go w  obwo
dzie W niewód z twa , w którym losował. 2re. Grunt 
wyszukany powinien bydż oddzielny, żadną inną wła
snością nie przedzielony, nie może go ciążyć żadna, 
służebność wspólnego pastwiska, ani wrębu, i żadna 
Osobista pow jnność , do niego przy wiązana bydż nie mo
że. 5cie. Włościanin wcześnie przed ś. Janem r. p. 1817 
Srybór uskutecznić, i Kommissarza Obwodowego u-. 
wiadomić o tein powinien, którego będzie obowiąz- 
kieiń dać ma opiekę i pomoc. 4 te. Włościanin otrzy
muiący nagrodę, nie może mniey gruntu kupować, niż.
iednę włókę; tani zaś, gdzie m niej kosztoVvacbędzie, 
tuż fundusz na iey zakupienie przez Radę Departa
mentową wyznaczony wynosi , wolno iest włościani
n o w i, lub więcey gruntu Zakupić , lub zby waiącą ćzęść 
pieniędzy zachować na budowle, nakłady rolnicze, i 
gospodarcze, a podług podanego w tey mierze żądania 
przez włościanina; Kommissya Woiewódzka wydanie 
funduszu żadyspomue i  stosownego do podania uźy'- 
cia onegó dopiltiuie.

Art. 7. Prżyymuiąc ofiarę Dziedzica dóbr Chle
wisk Soł ty k a , obywatelstwa) i gorliwość iego ku ulep
szeniu' stariu włościan , dowodzącą , polecamy, aby da
rowana przez niego włóka griinlu, stosownie do po-, 
wyższych przepisów przeznaczona została.

. Dopełnienie i ogłoszenie ninieyszego postanowie
nia Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Po
licy i polecamy — Działo się w Warszawie na posie
dzeniu Rady AdministrUeyyney d. 9 listopada 1816 
roku, ( podpisy iak wy iey .)

Z L ub lina  2 4  m a rca . Ma uświetnienie dnia 
imienin Namiestnika Królewskiego d. 19 b. rn T o 
w arzystwo 'Przyjaciół M uzyk i, utw orzone tu w r o 
ku i g i d  na wzór Towarzystwa warszawskiego mu* 
zycznego , grało mszą wielką w b n iy m  k oście le , a 
po niey Te Detim  -  Wczof-ay to ż  Tow arzystw o  
dało akademią muzyczną na wsparcie cierpiącey lu 
dzkości. tv którey popisywali si? am atorow ie; a 
ipiędży iunehti, Pan M eysner grał koncert na fo r 
tepianie,- a 1 b lem ing  na skrzypcach pot pourri 
Kr t  Użera , i Poloneza z Lodoiski P. E lsnera  Pu
bliczność mile ten w ieczór przyięła   Jutro T oż
Tow arzystw o m uzyczne z rządowemi osobami ob-  
ćbodzić będzie smutną pamiątkę zgonu JO, Xigci# 
Józefa L on ia to w sk iig  o,



W o l n e  m i a s t o  K r a k o t r .
O Sąymta t -g o  m .a .ta  c y t a a l y  w gaaec.e

i ' J i T • ~ iń» .W  w ogólności opiniąlwowsltiev : . . J e ż e l i  m ^ in a  Uac w B 
O d u ih u  u e h o a t i «oka .p raw  * * »

nagród*, jedna z nich jest 3ooo f r . , dwie po #ooó & 
trzy  po iooo Ir. Nadto rozdano 100 medalów.

k\V  trybunale Królewskim odeydzie wkrótce sprawa 
W rzeczy następney. PP . Maret (Kiązę B issanoj i Róderer 
(Hrabia) byli niegdyś redaktorach i  właścicielami gazety 

aó p o t r z e b a ,  że nw» Journal de Faris. Gazeta ta ustala z rozkazu Bondoarte+o
w  roku 18x1, i ukazała się znowu w krotce pod ty iiua  
samym tytułem, ale w nowym kształcie. W7mściciele 
zmuszeni byli zachowywać milczenie pod rządem p rze
mocy, ai»- w roku i 8 i 4 podnieśli znowu glos swóy, i 
żądali, aby dawne ich prawo powrócone nabyło. Sprawa 
ta  wzięła teraz niekorzystny dla dopominającycn s ^

i m c  "  *--i— —j j — • ł j  kierunek;
iom i unikaniem W sz e lk ic h  o so ot* * Wyjazd Xięcia Wellingtona do główney kw atery
:zenia s te o n m e t*  , i  dsdbllwie boz o- Possyyskiey Mruoduge, dla znaydowuuia się tam na

przeglądzie korpusd woyśka rossyysk iegjj który się o i*  
praw i podćżaS bytności VV. K iązęcia M .ko'a jd^  przezna*

Kiązę vVihngtofi d i i  się po

Prawo  i a . v c z e g i .  t e d y  p r z y z n  d c i e ia wa
t y  ko zadów o In do . ale n a w e t  W ^  .
ma tern baydziey p r z e w y ż s z y ł o ,  z .  n n d życvi .  
nę ty  się właściwie p ie rw ia s tk i  c z y n u ey  opp  ,  ̂
Naywiększa  część R e p r e z e n t a n t ó w ,  ai zo ;
h i  obeznana by ła  ze swoiemi  kons tyta«? y n ^  
p rawami.  Prawie  w iednom ys ld ey  zgo • 
z  umiarkowan 
sci , bez  tw orzen ia  
z n a k i , choćby nayrr inieyszey fakcyi p o l i t y  .zney  . z 
t r u d n ia ło  się iedyuie  Z g r o m a d z e n ie  r o z t r z ą s a n i e  na 
sp raw  swoich adm in is t racyyr iych  i fidansoWyc 1* 
sz zegó lm ey  zaś środkani i  ztTinieysżeniA c ię ż a rów  1 
w y d a t k ó w  publ icznych .  Ki lkunas tu  R e p r e z e n t a n 
t ó w  ce lowało  zn a k o m i ty m  t a l e n t e m  wym ow y  i r o -  
s t r o p n ą  r o z w a g ą ,  miało bez p r z y g o to w a n ia  długie 
m o w y , ’ i odpowiada ło na z a r z u t y  r ó w n ie  z tak w i e l 
ką znai n n  ością r z e c z y  * iakii i r o s t r o p d o ś c i ą  -  
d rug iey  s t r o n y  t akoż  i Sena t  p r z e z  d o s to y u e  za-  
ch o w a m e  si i  1 nadspodziewane  dogadzanie  (  za  co 
wszyscy są wdzięczni  powsaecl in ie  szanow anem u i 
m iłow anem u Prezesowi  Senatu . H ra b ie m u  W odzic -  
k i n n u ) ,  p r zy c z y n i ł  s i ę  do  pomyślnego s ku tku  o b i a d  
seyra-j wyru , [ -zapobiegł r o s t r o p n i e  wszelkiemu n i e 
po rozum ien iu  t k t ó r e g o  się obavviano.

WiADdMaSĆI Z A G R A N IC Z N E
K r ó l e s t w o  W i r t e m b e r s k i e .

Stany \V rtemberskie podały d. 10 b. m. przeło
żenie K r ó l o w i  względem obecności Ministrów i tay- 
nych 11 idćów na ich obradach. Proszą w n ie m , aby 
się ciż Ministrowie i Radcy na taynych ich sessyjach 
nie znaydovVfilii ażeby Monarcha rac żył Stanoni wy
znaczyć przyzwoity dum na odbywanie posiedzeń. 
Ci, którzy obstawali za obecnością Ministrów-, przy
taczali zwvczay w Anglii i Francy i , potrzebę obiera
nia zdatnych Ministrów i takichże reprezentantów na
rodu, oszczędzenie czasu przez niezwłóczrtft da me 00- 
jasnień, wystawienie wszystkich stdsun iow 1 t. .
O l  po wiedziono' na to, iz P a r l a m e n t  Angielski nie uwa
ża Ministrów ża osoby, wysłane p z ć z  Króla na jego 
obrady, lecz za urzędników mających prawo anaydo- 
Wania się* na nich. Co się tycze obecności podczas
g ło s o w a n ia ,  o św iad czon o , iż  o d d a len ie  s ię  M in is tró w  i  
ta y n y c h  R a d c ó w  n ie  jest dogodd-hn : bo prży g (osu w a
niu mogą jeszcze p rzy toczyć  n o w e  pobudki lub w ą tp l i 
w o śc i .  O d p o w ied z ia n o  mi t o :  iż  t y m  sposobem  p i z y -  
zn anoby  M in is trom  niejaki ster  o b r a d  S t a n ó w ,  c o ly  
z ł e  skutki p rzyn ieść  m ogło . Sam i M in is tro w ie  przy 
znawali p o t r z e b ę ,  aby c z ło n k o w ie  S ta n ó w  m ogli  
się z sobą poufa le  n a r a d z a ć ,  l e c z  beż żadnego 111 zę-  
d o w e g o  k s z ta ł tu ,  k tó ry b y  sp ra w ia ł  trudność  w  lepsze  ni 
p rzek on an iu  się o rzeczy .  O d p o w ie d z ia n o  na to, iz b y  
s ię  w ten cza s  z d a w a ło  , że stan y  n ie  posiadają ty le  zd a -  
tności, aby co bez obecności taynych Radców p ostaJ 
no wić mogły.

F  r. A H c y A
(Z gaz. beri.) Fary i  dnia 17 marca. Dnia 15 pra

cował Król z ministrem stosunków zewnętrznych, de
szcze Król Jmć nie używa przejażdżki.

Centralne Towarzystwo Wakcynacyi odprawiło je- 
neralńe posiedzenie swoje d. 2 t. ni. Zakład ten istnie
je już od lat 12, pod preaydencyą Xięcia Rochefoucauld t 
Para  Francyi. Z podanych raportów  okazała się, co 
następuje. W  ciągu 12 lat wakcynowano więcey 5 
milionów ludzi, a około 5 q o ,o o o  ludzi,  którzy ofiarą 
*vyyczayućy ospy paśdź mogli, zachowanych zostaio oy- 
czyźuie. Roku 1815 w 76 departamentach,- w których 
liczono nowonarodzonych 655,444 , wakcynowano. 
*63,38g dzieci. W  t y m ż e  przeciągu czasu 07,000 osób* 
miało ospę naturalną. P o t e m  przystąpiono do rozdani-

czony jdst iia d. x8t. m.
tern do Ćambrai j ale powróci ta  jeszcze przed końcem 
tego miesiąca.

VV roku 1781 miała Francya 8 i  okręty linijowe, a. 
i 63o oficerów, m 1 oskich w służbie; w roku i S t j m i  tyńco 
68 okrętów i i45o oficerów. W  roku 1790 »Osztbwał osręt 
118 działowy 1,921,000 f r . ;  w r o k d i d i y  kosztuje lakiz 
okręt 2,798,000 f r . , d zateni 877,000 franków więcey.

Furyz dnia iS  marca. Xiążę Oneanu był wczora 
z pożegnaniem u Króla i familii Kr&lewskiey; wyjeżdża 
dzisidy do Londynu

Jeden z członków instytu tu ' narodowego, k tóry 
niedawno dostoyność ślacfiecką o trzy m ał, obrał sobie 
za herb Głowę Woltera. —  M ówią, że Xiążę Talleyrand 
wyjedzie w krótce do Valedcay. Miał ort tylko bardzo 
krótka rozmowę z Królem. —  W  Izbie parów zapisała 
się 5o członków , którzy za i przeciw budżetowi mó
wić będą.— Między Orleanem a Bcaugeticy pbymano 00 
rabusiów.

Izba* Deputowanych zamknie temi dniami posie
dzenie śwoje. Roztrząsanie rzeczy Względem odpowie
dzialności ministrów j po trzeci jdż raz odłożone zosta
ła do dalśżego ćzaśil.

Na M artynice, dnia 9, sio i o3 grudnia dało się 
czuć mocne trzęsienie ziemi. T e ,  1 tym podobne oko
liczności zdają się potwierdzać, ze rewolueye fizyczne 
w Stroniach Indyy zachodnich i fiu ceauie atlantyćkim, 
były przyczyną ciągłych deszczów i stałego w iatru  
Wscliodnińgo W Ęuróyie.

Środki pojednawcze zdają się coraz bardziey roz
szerzać. Mówią że P. Chateaubriand należeć będzie 
znown do liczby ministrów stanu, i że znowu przypu
szczony będzie do łaski KróieWskiey.

Zwłoki i groboWce Abeldrdd i H eloizy , Kartezyu» 
sza , Mabillóna, Monfaucon i Bóileau, które były w Mu
zeum pomników, oddano Prefektowi Departamentu 
Sekivdny i ’ ażeby je kazał przenieść na cmentarz L a-  
Chdise. B isko 5o pomników będzie przeniesionych 
z tego muzeum do kościoła ś. Dyonizegd.

Lord Cluricarty, Poseł Angielski przy K rólu  Ni-, 
deriartdzkim' przybył dnia 11 b. iri. z Londynu do tu- 
teyszey Stolicy.’ , j

P. Clement , Chemik, wynalazł sposób dystyllo- 
wańia Wody morskiey, ażeby mogłal bydź zdatną do 
picia: używa! 011 tylko 1 funt węgli ziemnych do 6 
funtów Wody.

Xiążę Wellington dał dnia 19 b. ni. świetny b a l ; 
było na mm kilku Ministrów i wiele innych znakomi
tych osób. Zdaje się, iz wspomniany X i |ż ę  zabawi tu ,  
do >óki część woyska sprzymierzonego nie wyydźi»: 
z Francyi.

Wiemy teraz 7. pewnością, iż ża usilnćm stara
niem Xięcia Richelieu, odzyskał Xiążę Talleyrand przy
stęp do dw oru ,  i objął swóy urząd. T ak  wspaniały 
czyn  d o w o d z i  ślachetności charakteru Prezesa Ministrów 
Fraucuzkich . Xiążę Richelieu posiada po Wszechny sza- 
cunek* . . .

Margrabia de Rivierre, Poseł nasż w Stambule, po
dał Dywanowi przełożenie .względem złego obchodze
nia się ■» Chrześcijanami i Xiężmi w klasztorach Jero
z o l im sk ic h ,  których 1 a zmnicyszyła się do 7 0 .  
W- Sułtan wydał puiem hruiafn, ażeby Chrześcijan 4 

^których jest ffiisko' Śo^ooo’ tii ĄańUjm SłMmbuh i  bkólaw



each,„nic- przekazano podatkami. Wspomniony firman 
napisał po części W. Sułtan własną swoją ręk%> i wy
łaził w nim :—- Słuchay Baszo! twóy Pan mówi do cie
bie. Nietylko nie powinieneś odtąd nadużywać twojey 
yjłacLzy, wyciągając od Chrześcijan więcey nad to, co się 
po ług układów od nich należy, ale nawet rozkazuję ci 
ażebyś zuraz po odebraniu nienieyszego pisma oddał im to 
coś nadto w zu j; inaczey wystawisz się na zasłużoną karę

A n g l i a
Londyn dnia iS marca. W. Xiążę M ikołay, je

szcze przed wyjazdem swoim na stały lą d , zwiedził 
..mi isto Woolwich , gdzie przyjął obiad u Sir IVWam
Congreve.

Uwięzienia, przez 5ciu upoważnianych do tego 
gońców sianu, trwają ciągle we - wszystkich częściach 
kraju , a szczególniey w Manchester i Glasgow. Gazeta 
Courier tw ierdzi, że w Manchester przed ostatniem ze
braniem się ludu utworzony bydz miał spisek; z Glas
gow 10,000 ludzi, a z Lancaschir 4o,ooo, cała ta massa 
ludzi złączona, imała się udadz do Londynu i stanąć o- 
bozem przed weyścięm do parlamentu, dla zmuszenia 
do reformy i oszczędności. Każdy z członków powinien 
by ł mieć wychodząc w tę drogę jednę czystą, koszulę , 
jedno nakrycie i 2 gwiney na ky.szt podróży; bez cze
go nikomu wyysdź niebyło wolno. (Tylko około 1000 
ludzi rzeczywiście wyruszyło.) Z innych prownicyy 
miała w jednymźe czasie podobnaż wyprawa nastąpić, 
ażeby tym sposobem zmusić parlament do uskutecznie
nia reformy.

W  Manchester za odkryciem spisku uwięziono 2 5o 
ludzi, naywięcey tkaczów z rękodzielni bawełnianych, 
a 21 hersztów do Londynu poprowadzono. W yprawa 
nie zaszła daley jak do Ashburn (pod Derby 28 mil nie
mieckich od Londynu); tam poymano 2Óciu i osadzono 
W więżieniń; reszta z żalem udała się napowrćt. W  kró- 
tkiey tey drodze okazały się już kradzieże i inne bez
prawia. Gdy tłum ten przez Chester przeciągał, po
łączyło się z nim wiele pospólstwa, którego jednak 6 her
sztów poymano i uwięziono.-— W  Glasgow d. i5 t. m, 
uwięziono znowu 11 osób, samych tkaczów; obwiniają 
ich o należenie do spisków w Glasgów i jego okolicach, 
i  że Się niegodziwą przysięgą związali.

Ukarany śmiercią may tek John Cashmann, był ro
dem z Irlandyi, urodził się na morzu, wieku maiat28, 
j »t naymłoi szy z 7 braci. Xitdzn Deveroux, który 
go na śmie<6 dysponował, temi słowy odpowiedział;
„ że wierzy w Boga , i ufność w nim pokłada. “ 6 braci 
jego zginęło na bitwach morskich. Umierając groził je_ 
szcze Panu Beckwith, że w domu jego strachy robić 
będzie; prosił kata, aby go prędzey ze świata sprowa
dził, a otaczających, aby mu Huzza wołali.. Prosił 
wódki, ale tey mu odmówiono. <

Dnia i 4 t. m. wJżbie niższey przeszedł bil wzgłę„ 
dem zgromadzeń buntowniczych, większością głosów 
179 przeciw 44.

Okręt Fanny, który d. 9 grudnia wyspę ś. Heleny 
opuścił, przywiózł urzędową wiadomość o artykułach 
żywności, które się codziennie do, kuchni Boliapartego 
dla niego i orszaku jego dostarczają: 6 butedek czerwo
nego wrha , 19 butelek wina Cap, 6 butelek Tenerif,
1 butelkę Madery, 14 butelek Constantia, 2 5 bułek chle- 
ba ,  5 funtów mąki, 63 funtów mięsa wołowego, 36 
funtów baraniny, 6 k u r ,  1 gęś, 3o jay , 8 funtów ma
sła, 2 funty słoniny, 2 funty kawy, pół funta herbaty,
5 funtów mąki cukrowey, 2 funty rafinowanego cukru, 
za i f. s. ogrodowiny, za 10 szylingów owoców, za 8 szyli. 
cukrów, 35 sztuk świec, nadto pieprz, oliwa i mu
sztarda co i 4 dni do 174 funt. st. kosztuje.

N i d e r l a n d y .
Z  B m xe lli 16 m>rca. Słychać, iż rodzicami 

chrzest nem i nowo narodzonego, syna Xięstw a Ora- 
nii będą : N Cesarz Róssyyski, Xiążę Rejent i K ró 
lowa Angielska, Xiężna Oran.ii 'N assau ,  w dow a, 
Król Pruski, Królowa Niderlandzka, XiąZg Nassau- 
/Veil burg  i t. d.

Dozwala się drukować Z . Niemczcwski Prof.

Biskup Gandawski kazał nareszcie -j. p b. n* 
odprawić w Gandawie p rzy  odgłosie dzwonów Ti 
Deum, za szczęśliwy połóg Xiężney Oranii. Sam 
nawet w Katedralnym kościele hymn ten  zaspie wał-  
Nieprędzey zaś to  uczynił, dopóki mu z  R zym u  n i« ! 
oświadczono, iż czyn ten  nie sprzeciwia się bynay- 
mniey zasadom religii katolickiey. Słychać , iż 
Papież własnoręcznie to oświadczenie podpisał.

B n /x r ll 1 dnia  2o m arca. Wczora przybył 
tu  W. Xiążę Jmć M ikotay  i wysiadł u Xiązęcia 
Oranii. D. 27 t  ni. obecnym będzie aktowi cbrztfl 
nowo - narodzonego Xiązęcia. Oczekują tu  dziś 
przybycia Xięzny Oranii wdowy, i Xiężuy Brun-
Ś  W I C  k i r y .

Gazety nasze opisują rozłożenie wóy*fc K ró 
lewskich, Piechota podzielona je s t  na 5 dycvizyy 
i x i  brygad. Głównemi kwaterami dywizyynemi 
są: B  e<Fi, Low en, Nirtiwegen, Tpem, t\l>nr. Jazda i 
sałada się zdyw izyi kirysyerow i z dywizyi lekkiey i 
jazdy, każda 2 brygad. Główne kwatery Utrecht i [ 
M astrichf.

Dziennik Belgicki donosi, co następuie: „D ow ia
dujemy się z dobrego źródła, *że niezwłocznie ma 
bydź zawarty konkordat. , przez k tóry  uchylone ' 
bydź. mają wszystkie nieporozumienia w rzeczach 
kościelnych między Stolicą Św ię tą , a .królestwem 
Niderlandów.

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a .
Panują zatargi między Hiszpanią i Pottugalią

0 prowm eye Buenos - A yres  i  Monte-Video . oraz 
z p o w o d  i ,  iż Hiszpania nie chce oddać powiatu 
O /iv n z a ,  k tó ry  ł tonapirte  odstąpił Portugalii. 
Uzbraja się Portugalia nad rzeką Guadinna. i p o 
większa oaady woyskowe w Elw ar  i na gran ry  
Leona. Ze s trony  zaś Hiszpańskrey wydano rozkaz, 
ażeby osadę w B t i d n j  >z wzmocniono, i składy ta U l
1 w Valladolid  założono. Ucichło teraz o wyprą-' 
wie przeciwko rokoszanom południowo-amerykań
skim , i słychać o zaciągu. Mało tu wiemy o publi
cznych okolicznościach.

( T a  Anglii donoszą także , że wszyscy Angiel
scy, oficerowie umieszczeni w woysku Portugalskiem. 
a bawiący w Anglii, odebrali rozkaz, wracać do 
swych pułków. Powodem do tego ma bydź to: ze 
L ord  Bereifird  wyruszył z Lizbony ku granicy: gdyż 
nieporozumienie z dworem Hiszpańskim wzmaga się 
coraz bardziey )

N i e m c y  
Ną i8 te y  sessyi Seymu Związku Niemieckiego 

w Fran f  ercie, odpraw ioney daia 10 b tn p rzy -  * 
ję to  jednomyślnie zatwierdzenie konstytucyi, k tórą  
W  X iążę Weymarski nadał swojemu krajowi. —  
Hrabia Liy-L  podał Seymowi list E lektora  Heskie
go , w którym oświadcza się przeciwko wyrokowi 
Seymu w sprawie naddzierżawcy H f /m a n n ,  i nie 
przyznaje mu własności do sądzenia tey  sprawy.
Z powodu wspomnionngo oświadczenia odprawiła sig 
dnia id  b. m. uaJzwyczayna sessyja Seymowa.

P  a  u s s t  
Król dał Jenerałowi Majorowi Rossyyskie- 

mu Greków  i Pułkownikowi Rossyyskiemu Ch 1- 
r y to n b w , o rder czerwonego orła drugiey klassy; 
a Radcy Rossyyskiemu S m im o w , takiż o rder  t rz e -  
ciey klassy.

Monarcha nasz mianował P. Klewitz  , rzeczy 
wistego taynego Radcę, M inistrem Sekretarzem 
Stanu, przy  nowey Radzie Stanu.

it. Cenz, Członek. —  to Drukarni X X . Pijarów.
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner z6.

W ILNO D N IA  30 M A liCA  18 »7 KOKU.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E
H  I S Z P  A N l  J  A.

Z  M a d ry tu  d. 27  l u ^ g o .  Kró l  umyśliwszy 
i-ożrnaite ustawy, w/ydane względem Ibszpano 
rzy się s trony  f o z j i  B on p  /.■* g  o t r z y  mali, p r z e 
lać w jednę  jasną i w y ra ź n ą ,  rozkazał  w} co name 
ich w s t rzy m ać .— Zapewniają,  rz woysko na>z. oę 
dzie zmnieyszone 2 0 ,0 0 0  ludzi Xiązę l  f  -uta > 
Prezes Rady kastyl iyskiey mocno zachorował. 
•Osoby, k tó re  się miroo zakazu w M rdrycie  z a t r z y 
mują , obowiązane są plaęić po 50  dukatów kary,  
lub 4 tygodnie odsiedzieć w więzieniu , a po tem  
we 40  godzin wywożą je z m i a s t a , —  Góry  w K a
ta lon ii  i Sierra Morena  l icznemi bandami rozboy-  
tiików są napełnione , tak dalece , ze nawet  woy- 
sko nie je s t  *w stanie wyparować ich z kryjówek.

Gazety Francuzkie są pozwulone  w Hiszpanii, 
a Angielskie 1 Niderlandzkie,  tudzież dzieła Xi.ędza 
P r u d t , , zakazane. Z  tćm większą więc ciekawością 
czytają < w a exernplarze wspomnionego dzieła, k t ó 
re  tu  tr> funkiem o trzymano.

Wygnani do tw ie rdzy  Centy Członkowie by- 
- łych Stanów Hiszpańskich, między k tó rym i  się tak 
i e  sławny A gjieUas  znayduje-, przewiezieni  ztam- 
t ą d , jak wiadomo , na pustą wyspę l' r m  nt<rę. 
Pisma publiczne donoszą t e r a z ,  iż to  się d l a t e g o  
stało, że zamyślali opanować rzeczoną  twierdzę,  za 
pomocą kilku żołnierzy  należących do osady iM.iu-, 
rów mieszkających w okolicy.  Pewien sierżant 
wyjawił ten  spisek.

I A u S T R Y a
Z  Wiednia 2 t  m arca .  Spodziewamy się tu  

w k ró tce  przybyc ia  X i f i n e y  )ir d ln .  J -da ie  ona 
p r z r a  M unich ,  a z ,ad u Ja . ‘5 d>* B ru n iw .k u  . r o -
dzinneeo swojego miasta

Królewna B a w a r s k a  A u g u s ta ,  s iostra Cesarzo-  
wey n a s z e y . a żona Xięcia E u g en iu sza  Beauliar- 
no is  , m a p r z y b y d ź  tego  lata wraz z mężem swoim 
do wód w B a d tn ,  niedaleko W i d m a .  —  Dnia 17 
spalono tu znowu papierowych pieniędzy za 10 ra^ l j ” 
now r y ń s k  ch. —  Cena zboza spada tu znacznie.

Od Ki lku  dni r o b o ty  około bas tyonów stolicy 
naszey rozpoczęły  się nanowo . i codziennie kilka 
tysięcy ludzi około nich robi .

S z W e /c  j  t
W  tu teyszym kościele Rit te rho lmskićm z łożo

no  blisko 5 0 0 0  zdobytych  od 200 la t  chorągwi,  
sztandarów i bauder .  Królewie  o toczony  J e n e r a 
łami . p rzyym ow ał  je p rzy  drzwiach kościelnych ; 
znayduje się pomiędzy niemi chorąg iew Saska, k t ó 
rą Karol XII. ro k u  1.703 zdobył własną ręką pod 
Pułtuskiem  ; z łożono ją  na grobie t ego  M o 
narchy.

T  U R C Y A.

Ze Stam bułu  j o  lu te g o .  Przeznaczona  do  Al
gieru  wyprawa wypłynęła ztąd  dnia 2go b, m.

Słychać t u . iż było  trzęsienie ziemi w Jero
z o l im ie ,  i naywigcey szkody zrządziło w części 
miasta,  gdzie zydzi mieszkają. Obali ły się tam dwa 
kośc io ły ,  grecki  i ormiański.  Grób  święty, czyli 
raczey  kościół ,  w k tó ry m  się ten  g rób  znayduje,  
został  nieco uszkodzonym.

óAm  e r  y ‘k a H i s z p a ń s k a ,
\V ’Londynie  d, 6 marca  o t r z y m a n o  l i s ty  z St.  

'D omingo.  a w nich  wiadomość ,  b a rd z o  j szcze p o 
t w i e r d z e n i a  p o t r z e b u j ą  ą , że j e n e r a ł  d/nr?//.), z o 
s ta ł  p r ze z  pow s tańców  z m u s z o n y  do  o p u s Z c z 'n  a 
S ,nta - Fen 1 co f tńen ia  się do  K art g  n y  (. Sau- 
t a  - F e e  zd obytą by ła  w kwie tn iu  p rz e s z łe g o  r o k ą  ) 

W t e r u  u t w o r z y ł o  się t o w a r / y 1 Awo, w p r z e d 
sięwzięciu,  w kopalniach P a s to  za p u m  » ą machiny  
pa rney  w ypom pow a ć  wodę,  k t ó ra  d o t ą d  r o b o t o m  
g ó r n i c z y m  przeszkadza ła .  M i - h i n a  t a  z A ng lii  
j e s t  przys łana,  a . r a z e m  z nią  p r z y b y l i  ii,ż m e 
row ie  , dla nauczenia  j e y  użycia .  G ze ta  w L i .  
m i  wychodząca ,  pod  25 września  r  z. takie  o t - y  
r ze c z y  daje doniesienie . , ,  D. 2 4  i* m - o g i  l z u r e  
i )  w ie c zo re m  p ie rw szy  r a z  zaczę ła  działać m j e h i -  
na pa row a  w kopalni  Santa  - R o t a  w p ie rw czcyh  
c z t e r e c h  dniach szlam i u r y w k i  skał na z iemi  w k o 
palni  leżące  d o s t a t e c z n e m u  j e y  działaniu r  >zrtiaicie 
zawadzały.  D. i p g o  zaś o po łudn iu  zawady t * z u 
pełnie upr .  ą tn io n e  zosta ły ,  i g ó r n i c y  m n  <w > r  >b «ty 
swe odbywać  mogli.  W 6 godz in  d o tknę l i śm y  j  i i  
c z e r  vouiawych,  s re b ra  i mie !zi pom ieszanych  c z ą 
s tek.  M a m y  nadzieję , iż ciągle tak prac.ują-\ w p r z e 
ciągu 4ch tygodni ,  o 3 6 s top  w g>ąb oę  d s t a n i e 
my;  a g d y  osuszenie  t ey  jam y  r>ze ią* i  >ię do a i 3  
s to p  od  mieysca,  w k tó re .n  p mapowano wodę, p r z e 
to  spodziewamy się, ze i na wielu innych p u n k ta c h  
t e g o ż  pa ma gór .  d . tąd z p r z y c z y n y  w » ly  n i e t y -  
k anypn, p racować  b j d z i e m y  ohoglu M ach ina  w Ka- 
żdey minucie  d va raz y  się p idno>i,ua w e d w ó c n  m i
nu tac h  za p o d m e . i e n i e m  c ięża r  sw y 'wydz viga G I  
•cza,U jak ta  machina j u z  działa, odkry l i śmy pok ład 
w y b o r n y c h  węgli z iem nych ,  k t ó r e • daw u iey  z  L >nl 
albo z Europy  do kupalni  P are d  s p f o  d i i j i c  m u 
siano.

Podług doniesień z wyspy i  To  mar - 1  pod  
•dniem 22 stycznia,  sprawa ,poostańców w A m eryce  
Hiszpanskiey , coraz puitiyslaieyszy bierze o b ró t .  
■Jenerał Hiszpażski Morale i . k tó ry  p i p u r a ż - d n  
swem przy  Ju tn a l ,  nowe zebra ł  siły,, pow tórn ie  
rozproszony  i pobity  został p rzez  M mag tr> 1 p rzy  
Incugido.  Prowineya G ujin il  całkiem prawie je s t  
oswobodzona;  zdaje się , że Hiszpanów w y p a r to  
także z całey W enezueli.— Jazdę,  k tó ra  pu l J  ne-  
ra łem A r t ig a r  , wpada często  do Brezylii,  naz w ano 
Kozakami Amerykańskiemu a to  dla zwinności i o-  
kazania się jey w mieyscach , gdzie się naymniey 
spoJziewauo. O k rę t  k tó ry  z Su nos Aj reS  p r z y 
płynął  do A n g li i  , donosi , że powstań  y pod j e n e 
ra łem  S zym o n em  R d i io a rem  odnieśli zupełne 
zwycięztwo nad woyskiem Królewskiem pud li m r .  
da-Reale  na prawym brzegu rzeki  h  Plata. W a l 
czono z obojey s t rony  z niesłychaną zaciętość ą ; 
liczba zabi tych i ran ionych je st  znaczna.  Powst  .ń- 
c y żałują mocno s tr a ty  Jenera ła  M ic G regor,  za
b i t eg o ,  gdy bra ł  sz tu rmem okopy p rzy  Gourda* 
Lęk3lisię  także o Jenera ła  Puirrrdon  dowódcę ty l -  
ney straży,  k tó r y  wpadłszy w zasadzkę dostał  się 
w niewolę.

Od czasu, jak p row ineye  t e y  krainy ogłosiły 
uroczyście niepodległość swą. idzie tam wszystko 
regularniey i p<>rządniey K mgres ,  zeb r tny  w Pa
k u m  wie. zatrudnia się wciąż sprawami Narodu,  lecz 
władza wykonawcza j e s t  w ręku D y re k to ra ,  D o n



Znana P u yrreydon a .  który w 8  m m  or A y  t e }  ma
*«ą stolicę Oświadczenie niepodległości wydru
kowane jest dobrze na przednim papierze, i obwie
dzione ozdobnemi arabeskami. Podpisali je Prezes* 
Vice Prezes i Deputowani w liczbie 3 ostu.

Według doniesień z Kodyxu  pod d. 8  Lute
go, nadeszło tam w raz z naynowszemi listami z Bu- 
tnos - ĄijYt i kilkanaście drukowanych eXemplarzy 
■Łidezwy, wydaney przez Portugalskiego Jenerała 
L c o r a , która od ogłoszohey dawniey przez pisma 
publiczne odezwy znakomicie się różni i prawdzi
wość teyże w wątpliw ość podaje. Wyraża bowiem.* 
«e woysko Portugalskie weszło tylko dla dani* od
poru zgubnym dla obu narodow przedsięwzięciom  
tyrana Arttgasa,  tudzież dla utrzymania spokoyno- 
ści w posiadłościach Hiszpańskich i zasłonienia gra
nic Brazyl i i .  Spokoynym mieszkańcom przyrzeczo
ne wszędzie bezpieczeństwo ich własności, pomoc 
i  przyjacielskie obeyście się.

‘P a ń s t w a  K o r s a r s k i e .
L isty  z  T r y fó l i s  -donoszą o zaszłych w tam e

cznym kraju rozruchach , i straceniu 5  hersztów. 
Zapewniają, iż D ćy  chce rządzić poddanymi swo- 
jemi na sposób E uropejsk i, i żnieść despotyzm  
>voyskowy' przez nadanie władzom cywilnym w szel
kiego . jakie tylko bydź może, uszanowania. Sły-  
cnać , iz między innemi uchylił prawo mężów bić 
żony prawie na śmierć , bez śćiąghietiia na siebie 
odpowiedzialności w sądzie.—  Wielu Anglików zwie 
dza kraje Afrykańskie; wszyscy chwalą bardzo Deja 
Trypolitańskiego.

A t K Y K A,
K rólew sko-A ngiehka goeietla  Congo, 1 przewózó- 

Avy statek D oróthy z B ahia  do Portsm outh  p rzyby ły ,  
pod  spraw ą oberbóotSrnana goelćtty  C ongo , P. F itz -  
maurice. W iadom o, że s ta tk i te  Wysłane były do Afryki, 
dla wyśledzenia, azali rzeka Congo liiełączy się z r zeką 
N i g e r , albo, czyli nie są jedną rzeką. Pom ieniona g0- 
• l e t t a ,  dla wielkich skał w korycie rzek i ,  daleko p|y_ 
nąć  me mogła, a porywająca bystrość rzeki nie pozwo
liła  stać na kotwicy. K ap itan  Tucketi i  uczeni^ do 
W yprawy tey należący, przymuszeni byli w yn iy id i  ze 
s la tkow  i lądem źródła tey rzeki wyśledzać. Gdy tak  
220 mil angielskich (44 niemieckich) drogi odby li,  dla 
choroby i niedostatku żyw nośc i , wrócić  się musieli. 
Dz eimik kapitana Tucken, przez niego samego do stimey 
jogo śmierci p isa n y , nie zachęca do dalszych śledzeń 
czynienia. Prócz rozwiązania jeogtaficzniey zagadką ża
dnych więcey pozytkovy prZfedsięw zięcifc to nie wy stawia* 
Z iem ia tam  niewydaje niczego, coby handlow i europey- 
skiemu korzysthem bydź mogło. Mieszkańcy tameczni, do 
najn iższego  rzędu  ludzi należący, wszystko, cokolwiek- 
by im przyniesiono, mogą prZyymoWać i wszystkiego żą
d a ć :  sami zaś hic nie m a ją , coby w  zamianie dać mo
g l i :  są o k ró tn i , bojaźliwi i leniwi. Zboża tak mało 
zasiewają , ze na Włashą ich nie Wystarcza potrzebę. 
Sam e tylko niew iasty  około ziemi pracują. Nacstatek  
ludność jest m a la } a ziemia tw a rd a  i n ieu rodzayna ; na 
„5o mil angicdskicli od brzegu pokry ta  jęst grubą w a r -  
ątwą zgniłego liścia i drzewa : daw niey była kahiićnista 
i  clzwirowata. W r e ś c ie , gdyby się naw et sprawdził 
t e n  dom ysł,  źe Congo i  N ig e r  są jedhą rz e k ą ,  żadney 
z tąd  korzyści dla żeglugi obiecywać nie m ożna: gdyz 
k o ry to  Congo wielkiemi skałami i gąstemi kataraktariii 
jes t  napełnione. Jedyną pociechą , k tórą uczeni w ędro 
wnicy, w  czasie Zwiedzania. owych p u s ty ń ,  znaydówać 
mogli, jest t o ,  że widzieli tę  z iem ię , na k tó rey  żadeil 
jeszcze europeyczy k przed nimi nogą nie stanął,

    .
C ii i  k y.

Gazeta berlińska zawiera pod artykułem z Lon^ 
,dvnu , co następuie ; ., D o Rotterdamu  przybył o_ 
jkręt z  Mukao i przyw iózł dokładaieysze wiadomo,,

ić i  o poselstwie angielsMórn do  Między de
trzymanemi pismami znayduie się edykt cesarza chiń
sk iego, z  tey okoliczności do Vice Króla Karito* 
nu pod 5  września wydany. Cesarz uwiadamia W 
nim vice-Króla* że poseł angielski przybył do Tieff- 
S i n g ,  i z orszakiem swoim zaproszony został od  
dowódzcy tamecznego portu na ucztę ; ale nie za
chował przyzwoitego cerem oniału , i w ogólności 
nie zważał na gościnność i poważenie , z iafcim go  
p r /y ię to . . Stamtąd udał się poseł do T  u in (  l e 
tniego pałacu cesarskiego ) .  Cesarz zasiadł na t r o 
nie dla przyifcia posła : aie ten wzbraniał się s ta -  
nać przed nim » pod pozerem słabości zćrn w ia P o 
czerń Cesarz dał rozkaz , ażeby poseł wyjechał na 
powrót. W mniemaniu iednak * że uchyb enie u-  
szanowania, którego winę poseł na siebie ściągnął, 
iedynie tylko iemuż samemu przypisane bydź po
winno ; gdyż iego Król Z tak daleka i przez t. k 
niezmierne morza przysłał go dla oddania listu j 
ofiarowania podarkow , co oczewiście pokazuie , iż  
żądał, ażeby poseł z winnem Uszanowaniem i po-  
ważeniem z Cesarzem traktował ■— Uznał za przy. 
zwoitą nieodrzucać zupełnie podarkow, gdyż ina_ 
czey nie zachowałby główney swey zatufdy , skut
kiem czego ukazuie się łaskawym i życzliwym  
wst i dla  matych króles tw .  Cesarz przeto z p o 
wagi i łaski swoiey przyiął naymniey znaczące po
darki, iako to  t 4  karty jeograficzne , z obrazy ma- 
lowahe i ęrj koperszlycbow ; a nawzaiem podaro- 
Wał Królowi ieden Pol * ) i ieden Izcon Chi,**),  
z czego Król Angielski-przekona *ię , że Cesarz wier
ny iest maxymie : l i m  tao P o l o t  *** ) .  Posłowie  
byli Ukontentowani i w dzięczn i, okazali ż d  i oba
wę i pot&m udali się do Iliom Chrn. ■ Daley nastę
puie w tym edykcie rozkaz do vice Króla Kanto
n u ,  ażeby posłom za ich tam przybyciem dał ucz
tę i powiedział: . .M ieliście mało odwagi. Przy
szliście pod Com-Mrw  jć) i nie mogliście spoyrzeć  
na oblicze naszegd Wifelkiegb Cesarza. Ale , ze  
Król Wasz wielbi mądrość naszego rządu, przeto  
Cesarz nasz przyiął od niego niektóre mnieysze p o 
darki, 1 dał nawzaiem większe. Dziękuycie m uza  
tę łaskę Powracaycie do oyczyzny  waszey i czc iy-  
cie wa>zego dobroczyńcę. Co z podarkow nie zo
stało przyiętem , ma bez szkody odesłane bydz zno
wu na okręt “ —  A ieśliby poseł nalegał o przyię- 
cie reszty podarkow* p wiedźcie ie m u : ,, Mamy 
wyraźny rozkaz od naszego Cesarza, i nie mamy 
ty le smtałośći, ażebyśmy się ieszcze raz naprzykrza
li uszom iego. “ — Temi  słowy odrzućcie ofiarę 
i pilnuycie tego , co wam tu pirzepisano. **

WIADOMOŚCI UOZMAITE.
Afganie w południowo-wsebodniey Persyi maią 

osobliwszy sposob karania występków uczynko
wych. Jak dawbiey w Niemczech płacono pienię
dzmi za cielesne uderzenia, stosownie do wydaney 
ta x y ,  tak U Afganów pop.-łaiaiąCy występek uc/.yn- 
kowy daie przepisaną liczbę kobiet temu , k tóre
go obraził. I tak * fcabóystwo zaspokaja się daniem 
13 kobiet Z rodziny zabóycy i  z  tycb 6 pow.nnt*

* ) Kosztowny kśmi?ń b ia ły ,  w kłófym »ię ansyduie 
kwiat, rtlaiący kształt »crc» ludzkiego; kamienie te  
Ce»8r*, w zdarzeniu szczęśliwych wypadków roz
daje Mattdatynom , albo od nich ptzyymuie.

*‘ ) Okrągłs ie ite>3 ksTiefti drogich ozdoba , którą Man
darynowi? ukaiuiący się Cesarzowi, na piersiach no
sić zwykli.-

*** ) Maxyma Bonfucyusza , ktdrey myśl iest= P t z j f *  
muy mało , » da« sy wiele.

at ) Bramg do pałacu Cesarskiego.



fcieĆ posag, k tó ry  U pospolitych  ludzi 6 rupiy (b l i 
sko 5 o zł. pul. )  wytiosi. Za u c z c i e  r ę k i , nosa . 
Uszu. daie sie <5 k o b ie t ;  w yb ic ie  «fba  kosztuie 3 
kobiety  . a skalecżehie ićdnę. W olno lednak za ka~ 
«dą kobiete  zapłacić oznaczoną ilosc pieniędzy.

D o M e t to m a n i i*  Dansomaflii* M elomana te a 
trów  Francuzkicb * przy łączy ła  się w 
Maskaradomania. Podano proiekt* a y P e
»tąpiła Maniomania. . , v .

L iteraci W ęgierscy  i A u s tr y ic c y  wiodą z  sobą 
spór . o  to  . gdzie uaypierwey w ysz ły  liczone dzie
ła , w A u str y i ,  lub w W ęgrzech?

Podczas okropney burzy  w ń oćy  z  dnia z n 
gci m a rc a , spadła niedaleko Martheymu  Wielka b r y 
ła ognista z  ło sk o tem  ; dał się  p o tem  czuć z a s 
pach s ia rk i.

Dalszy ciąg ofiar na wzniesienie pomnika M. Kij?
p e rn ik o w i w  W arszaw ie. S k ładka  w  gubernii W o łyń -  
skiey w mieście gubernialnem Ż y to m ie r z u , za  staraniem  
P refek ta  tam ecznej S zko ły  pow ia tow ej J  P . Kopijow -  
ękicgo.

J W . A ugust H rab ia  Iliński Senator P aństw a i Kaw1;
rub. sr. i 5  °VVorcel b. M arsz. k lub . W o ł. i Kaw . r. sr.
5 — J. M orgu.ec Podkom . P ow  ZyLom. r. tv. 2. — M. 
Bukar. b. Marsz. Pow. Żytom . r. sr. 2./— Ochocki b; C han  
Pow . Zytom . r. sr. 2..— Fon Mewies r . si*; 1..—tidestyński 
b- M arsz. Gub. W o ł. i Kaw- duk. holi. 1. —  Józef A ńlo- 
tom  Dąbrowski b. Łow czy W o ł. Prezes Sądu Gł; Dep; 
Cyw. 1 Kawa rub . ass. 20. — K arol X iążę Jabłonow ski b.
M arsz. Kowel. r. sr, 6 .  .G . B. 15. Kom orowski K aw . duk,
hoi« 2 .— Ignacy K om arnicki Pis. Mia. Zytom . r; sr. x i 
półt t—i Białkowski Re. M iey. r .  sr. 1 .—  Teoddr D ąbrow 
ski Gub. R egestr r . sr. j .  —  Julian G rudziński Kol. Re
gestr. r . ass. £> P io trow ski Dep. Sądu Gł. W o ł. Dep.
Cyw. r. sr. 1 .__  Konopacki b. Pod. Pow. Nowogr. W o 
łyń . r . sr. 1 . - Ig n a c y  Klęboski A dw . Sądu Gł. W oł. n
ł r .  1 . .Józef Ruslewicz Adw. Sąd. G ł. VVoi, r. sr. 1 .—i
F elix  Dubilewski Adw, Sąd. Gł. W oł. r. sr. 1 Tom asz
W roczyńsk i Adw. Sąd. Gł. W o ł. r . sr. 1 .— F lo ry an  Czar
necki duć. hol. i i — R aia ł S troyiiow ski u  sr. 1. —»Bona

wentura Arciszewlki' Gub. Regestr, r. sr. 1. —  FeKeyaS 
Gum oliński Adw. S id . G ł. W o ł. r . sr. 1. —  M ikołay R ybr 
czyński Ł . S- G. W p ł. r . sr. 1, — K ondra t Kaieński A dw i
Sąd. G ł. W o ł. r. sr. 1 Aloizy G rzybiński Clior. P ow ,
Z y tom  i Kaw. r .  sr. 5. —  K arol Jakubow ski r .  ,vr. 5____
S ew eryn Zaleski M arsz. Pow . Z ytom . r . sr. 5. — S tan isław  
Lipski M arsz. Pow. Ł uck. r .  sr. 3 -—• W in ce n ty  H ra b i*  
T arnow ski Marsz. Pow . K rzem ień, r . sr. 5. —.Ja n  Zaw D
sza b. M arsz. Z ytom . 1 K aw . r . sr. 5 H ila ry  C hoiecki
b. M arsz. Zytom , i K aw  r . sr. 3— • Józef Paw sza M arsz. 
Pow- O w ruck. duk. boi, i . .—. W oyciech W o ro n icz  Chor. 
Pow . Nowogr. W o ły ń ; r .  sr. 5 . —  K orzeniew ski A k lu a l, 
R adzca Stanu i Kaw . duk; hol 1 .— K azim ierz W asile 
w ski b. Chor. Pow; NoWogr; W o ł. duk. hol. 1 Jan
M ołodecki Marsz; Pow; Dubień; i Kaw. duk. hol. 2. —  
D om inik CiĆszkdwski M arsz; Pow . Kowel; duk, hol. 1. —. 
W aWrzyrhfeć Rdkowićcki M arsz. Pow; S tarokónstan t. duk. 
holi i. — Jan Beyzym M arsz, Pow, Zasław i i K aw . duk. 
hol. i i  a a  L udw ik Jukdw ski Chor; Pow ; D ubień  r ; sr. 2. —*. 
Lenkiew icz Marsz. Pow; Rowień; duk. hol. i . —  S tanisław  
FedotoW icz r .  sr; 3. — ‘W in cen ty . Deniskó Pod; K rzem , 
dukj hol; 1 .— Benedykt T arczyńsk i Poak; D ubień. duk. 
hol. 2 —i Jan  M odzelewski Chor. Pow; W fodznnr. duk. 
h» . 1 .—  Łrazm  Rościszewski duk. liol; 1. -—; Bezim ienny
rub . sr. i . . — S id a n  D unin b. Dep; S. G. rub; srfebr; 2___
K ajetan  Jakow ski rub; sŁ a. —  Jozef W ąsow icz Sędzia 
Pow . Dubień; t i  sr. 1. Jan  M ajewski b; M arsz; Łuck; duk. 
hol. 1 .— Jozef Zalew ski Dep; Sąd. Gł. W ół; r ; Sr. 1. .— 
D uklan Ochocki b; Chor; Zytonh r. sr; 1. —  A ugustyn 

, P rzy  borowski S. P; Pow. Radom: duk: hol. 1. — Jan Z a
błocki M arsz. Pow. W łodzim ir; r. sr. 1 .—.

Składka  w mieście gubernijalnćm Kamieńcu P odoi-  
Skiną za  staraniem P  rajtki a tam ecznej S zk o ły  J P . K o-  
rzenioWSkiegbi

J W : N ońiińat Biskup i A dm in istra to r D yecezyi Po- 
dolskiey B órg ijasz. M ackiewicz r: sr: 3: —; Leon Podoski 
Prezes Sądu Gł: Dep. Cyw: i Kaw: r: sr: 6: —  G rzegorz 
K om arnicki Marsz: Pow: Kamienieck: duk: hol: 1: —  JO: 
X żę Jozef K alasanty CZetwertynski K am erher D w oru  J: 
C: M: M arsz: Gub: Podoi: r: ass: bo: —a U kta wij a łlan ick a  
r : aśs: 5: —; Szczepan Sławecki Sow ietnik Sądu Gł: Gub: 
Podoi: r : sr: 1: —  M ichał SkUpieiiski i\- śr i 2: —; Szkoła 
P ow iatow a Kamieniecka i :  Sr: 12: kop: f><j: {Sii^g d a l 
s z y  na.\ tą p  i) ^

Z a  zgodność: Jan Zńoskó R ddzća  N adw orny , P ro fes
sor Uniw. W ileń . , Członek Krół. Tout-, 
WarsZi P rzy ja c ió ł N a u k i

P o zw a la  się drukować : Z . Niemczewska P r o f  K oniit, Cenz. Członek. —— w  D rukarn i X X .  P ijaróu t.

O G Ł O S Z E N I E .
4, Od Izby skarbuwey L it.  Wileńskiey. Podaje się  

do wiadomości,ze skutkiem rozporządzenia j W .M in i
stra Finansów dnia ggo n inieyszego marca za Nm  
1 2 1 .  n as ta łeg o .  nizey opisane majątki po byłym  
Podskarbim W. L it tm , a terażnieyszytń Taynym  
Konsy iarzu Senatorze Hrabi Ogińskim na r z ecz  Skar
bu objęte , przez Izbę Skarbową będą się oddawać  
z  Publiczney L icytacyj iv term inach z y 111* -t?11* * 
* i m  następującego miesiąca Apryla* tk trzy  letnią  
®rędowną possessyą, od 23ga  t e g o ż  Apryla 18 
r<iku zaczynającą się; a zatem  ktoby ż y c z y ł  o t r z y 
mać takową niżey wyrażonych dóbr arędę itł ca
łośc i  albo poszczególn ie  folwarkami, raczą dla aktu 
L r y ta c y i  przybyć  do Izby Skarbowey w przerze*  
czonych  terminach sami, albo te ż  przez  Um ocowa
nych P len ip oten tów  z  ewikeyami odpow iedniem i  
dw uletniey iu tr a c ie ,  która z  L icy ta cy i  wypadniej 
a to  z  ua leżyter  o pewność takowych, z  n ierucho-  
wiego majątku ew ikeyów  od Sądu G łów nego zgo  D e -  
jartam entu świadectwami, —» M afca  23#  dnia 
*817 roku. Sow ietnik  Filewskh

Naczelnik Stuła M alewićż.

w  P o w i a t a c h :

H rab 
stw o
Iwie

Oszmiańi%im. 
Fundurri Iw ie

tGalimizczyzna

r ę d ę o d d a ją c e  s ię . j
D u o ! 111 ę- j

n  & O ^kich  w ło-
ts —
7̂  QJ
p  & in 3

śc ian -tk ich  
w ed lff R e - t

r-t-
a> 0 tv izy i 18161
1 ru k u .

w  cdie inw entarza  1806 r.|
12 *7 3^7 577

8 74 200
5 58 156
5 52

13 iop r.t

w edle inw en tarza  1.810 r.l
11 56 1 0 1

w  Wileńskim.
M ajętność Czarna * *
N a przedm ieściu W  ileńskim  

Łukiszkach p lac pusty gdzie 
niegdyś były  Spichrze.

w  ozaweltJci.ii. wedle inw en tarza  1817 r,
Fo lw ark  Dówbiszki - -  1 1 * 1 8  1

1 ar T el<x ivskim  wedle in w en tarza  i8 i6  r.
Niegdyś F olw ark a te raz  W ieś  I

■Skacidaycic - , -_J   1 *  1  * ^  I . *

t .  Od Izby Skirbowtty L it to  W ileńsk iey;  Z a  
MiedoniLją d z ja rż z * r y  dobr Ss.«rb**ycłi, którzy  
w roku pr*<*i.łys* iS ió  prze* L icy t-cy^  nsla tdw ia-.  
ń«śtie ona wzi^Ł * opłatą poułąp ioaty  przy toyża  
Li y tacy i *rjdy, za takowa o p ł a t a  za  !■ r źn iayszą  
MatcoWą R t ę  ma byd ź  w powiatowych E x« icyae ł»  
przyyjiowana zzmiaat rubla srabraego jednego po  
rubli as. gnacyynych t r zy  i kop. o i i*d x i .s ią ’|  p eć* 
t» «.zć:n Ei:akcy‘'*n w tym ceju posiane zalacema. K o 
ku Marca 28 d^ia*

SowGtrjii C*. Jfslti ski;
F«dicyan Male wic z ::a Nacżsl Sto ła .  
ju styn  Zdzitowietki Ksnctłl;

P f ' y j e i d i a j q  z a g r a n i c £.
[Ogłasza się rd z  drugi)

Obywatel  , u, 'ermi Giodzień^any. powiatu  Brzeskie
go Józelf Gutowski  z żoną i dwóygiero dzwci,  ż« s łużące
mu Łukiautm,  Audrzejftn,  Fr»ucis/kit  ni 1 Kondtstem i słu
żącą  dziewką Boaalią, do Króle*tviTa pruskiego,  do miasta 
Gdańska, z terminem na dziesięć miesięcy.

Obywatel  gubernii Gri d / i tuskiey powiatu Prużań- 
akiego, paweł Boreysza, ze służąaemi; Grzegorzem Donia- 
nowiciem i Andrzejem Wskulczykiem,  na sztś.a mie»ięi.y 
do Wód mineralnych w Państwie Amtryacki ią.



Mieszkaniec  miasta Brześcia,  żyd  Z y s k i e l  B e rk o w ic z  
Łande ,  z będąc ym  przy  nim ży d e m ,  Ickiem I z r a e lo w ic z e m  
i  d wó m s ałnżąceini ,  do A ns tr y i  i Pruas na dzie*>?c mie
s ię cy .

Obywate l  powiatu  U p i c k i e g o ,  Eustach i  Karp,  do Au_ 
atryi .  Prusa i F ra n cy i ,  z będącemi  przy nim ozterma służące  
jnt,  z terminem na jeden  rok.

O b y w a t e l  gu h ern ii  W i h ń A i e y ,  X ią ż ę  Michał  Radzi- 
v m 11, z b ę d ą c y m i  p r z y  nim Kamerdynerami: H e n r y k i e m  Jan- 
kixwskim i Piotrem Pawłowskim,  i lokajami W a w r z yńcem  
i P rok op em , do wod mineralnych w  Spa,  z pow'.  ótem do  
R o s s y 1, ' • ,  i

i  Są d  T a x a t .  E x d y w ,  rozbieraiąC Sprawę  wierzy
cieli z WW . M icha łem i Ludwiką  Chorom eńsk iemi  
w Dobrach  D / .m a y c ia c h  w Pcie  Telsz-- ,  po wysłucha
n y c h  od  s t ro p  w s z y s t k i c h  g ło sa c h ,  podług  regu ł  
D e k r e t u  Sądu GI łgo  , na realności  p re tensyow p rzed  
oczew is tą  p rzys  ggę E r e d y t o r o m  uz na ł  i do wyko
na n ia  one y  ż y c z ą c y m  osobom remissę do  bliższy* h 
K a n c e l l a ry o w  u d z i e l i ł ,  a wszys tkim w p rzec iągu  do  
d n i a ‘5 n a s t ę p n e g o  k w i e t n a  tę solenność spełnić sub 
amissione Causae u d e c y d o w a ł  i t e g o ż  dnia n i e p r z t -  
m ie n n ie  izbę sądową zamknąć pos tanow ił  , a śp ie 
sząc d o  r o z b i o r u  o s ta t e c z n e g o  spraw y wkró tce  De
k re t  oczew is ty  ogłosić de laruie  —  ig l j^  marca  j 6 
dn ia .

J a k u b  M ack iewicz  Sędzia Z .  Te lsz .  Prez.  E x d .
W i n c e u c y  W i bor  B l idanowicz R e g e n t  G r o d z .

T e l sz .  i E x d .

j  Sąd  T a x a t o r s k o  E x d  y wizorski  D e k r e t e m  
S.idu S z l a th e c k ie y  O p e k i  B ia ło s tock iego  i Sokol
sk iego  Powia tow dnia 24 Nowembra  1811 Ru za
p a d ł y m ,  na r o z d z i e l e n ie  majętności  N i e w u r o w o  w 
o b w o d z ie  i Pc ie  Bia łos tock im p o ło ż o r e y  , i da lszey  
yiszelkiey własności  po  zesz łym W. Franciszku T o 
c z y sk im  pozosta łey- ,  p o m i ę d z y  J - g o  wierzyc iel i  
p r z e z n a c z o n y ,  i dnia 18 marca r g i a  roku w t e y ż e  
majętności  r o z p o c z ę t y ,  lecz d o t ą d  z  powodu okoli- 
c z n o ś - iow p r z e - z ł . c h  woiennych i dalszych  p r z e 
szkód  w c z y n n o śc i a c h  swoich przerwany , wzn ,wi- 
WS2V d n ia  25 Septembra  1816 r o - u  dz ia łan ie  swo. 
ie , chociaż wciągu up ły n io n -g  vczasu Wzywał 
n i o n v c h  wierzyc ie l i  przez G a z e tę  K i ryera  L i t e w ,  
sk iego  i f to r r e s p o n d e n ta  Warszawskiego i zagrani
cz nego  , aby  p rze d  Sądem  teraźn ieyszynu sami , 
l u b  orze*  um ocow anych  prawnie  stawali * P t e t e n -  
s v e  swo e udowodniali  , g d v b y i - d n a k  p.rzewłokg , Za_ 
su niebyła  n - s t ę p n ie  p r z y c z y n a  t y m ż e  W W. Wie
r z y c i e lo m  sk izdan ia  się niewiadomością  i n i i m o s ł u -  
s z n o ś ć  kto meszkod* w a ł , obowiązanym s i e b i e /n a y -  
duie p o w t ó r z y ć  i eszcze raz  i wezwać wszys tkich  W W .WM1 X ' « *
Wi e rzyc ie l i  z e sz łego  Franc iszka  T o c z y s k ie g o  i z  j a_ 
kiegobądźkolw iek  względu do  ma ą tk u  iago roszcz,--
ma c z y i  ć m o g ą c y c h ,  aby przed  Sądem ninieyszym 
s a m i  , lub przez um ocow anych  w dniu 1 m a i a i g i ^  
Ru  , i ko icż o s t a t e c z n i  m  do  rozdzial i !  t e rm in ie  s t a 
wal i i ro*z- zenia  swoje u d o w o d n ia l i , w p rzec iw nym  
bo w ie m  zda rzen iu  każdego  niezgłasz.aiąceeo się i 
u i e s t a w a ią  ego p re te nsyk  ustanie  i amissyi podda 
ną  zo s ta n i e ,  i aby tak o w e  o b w :es*czenie  w G a z e 
tach Kuryera  Li tew.  i Ko r responden ta  W a r s z a w 
skiego i Z a g r a n i c z n e g o  umieszczonym i o g ło sz o 
n y m  z o s ta ło  , mieć chce i s tanowi —  Dnia 28 Sep
t e m b r a  1816 roku.

Marc in  Jaworowski  Sędzia Grodzki p t t u  B i a ło 
s t o c k i e g o  E x d  y w. P r e z y d .

Ignacy  Z u b  OU ski E x d v w i z .
J ó z e f  N E w o d o s k i  E x d y w .

Fo lwark  W iszów a te  w Obwn dzie  i Pcie  Bia*

ło s toc k im  położofly , z woli D z ie dz ic a  W. Frycłertf '  
ka Kaysera  P o d p ó lk o w n ik a  woysk P rusk ic h  iuz b i - 
sko ro k u  na s p rz e d a ż  w y s t a w i o n y ,  w miesiącu mat '  
cu roku  idącego  p r z e d a n y  z o s t a ł  — W sku te k  cz«* 
g o ,  P r a w o  fo rmalney  p r z e d a ż y  na osobę nabywcy 
na yda le y  do  dnia 12 Junii r oku  t e r a ź n i e y s z e g o  przed 
Ak tam i  właściwemi wydane  będz ie  — Ktoby  p r z e t o  
d o  takowego m a ią tk u  m ia ł  iakie prawa i l e g a l n e  
p r e t e n s y e  , wzywa się n i n ie y s z y m  ,, do okazania  i 
usprawied l iw ien ia  ich p r z e d  n iżey  podp isanym pleni '  
potent t -m W. K a y s e r a ,  w p r z y p a d k u  bowiem t  ko' 
wego n iezg łoszen ia  s i ę ,  p r z e d  dn iem  wyżey o z n a 
c z o n y m  , s t r a t ę  z tąd  wyniknąć  mogącą  każdy  sam 
własney  p rzyp i sze  winie —• W B ia łym s toku  dnia ' l Ą  
m arca  18*7 roku.  Ludwik  Sawicki.

1. N i ż e y  podpisany  na by w a ją c  w ie cz n ośc ią  D w o r t  
na przedmieściu za Bramą Ru d ni ck ą  pod Nat 1179 będą
c y ,  od )P Aadrzćjs  G i n e y k i  zawar ł  z onym na pewnych  
punktach Iu te r c y ż ę  w roku i g i ó  raca Septenibra 8 dnia, 
i p od łu g  ta k o w ę y  rzeczon emu  J P. Gineyoe zl .  poi. t rzy  
t y s ią c e  za l i cz y ł— Dopiero  t en że  JP .G in e y k o  niedotrzymu jąe 
warunków Iu te rc yz y  z a w a r t e j  n iety lko ,  ze Prawa w i e c z y s t e 
go z ew tk c y ą  d o s ta tec zn ą  nabywającemu w terinin-e o zn a
czony m to jest  dnia 26 Marca idące go  roku n ie w y d a ł  — Ale 
j e s z cz e  na tenże  D w o r e k  n o w e  d ługi  zac iągać zamyśla — A ż e 
b y  w ię c  nabywca  n iż e y  p i sz ąc y  s ię .  z t egó  powodu niemiał j 
Zamitrężenia do weyścia w Posaesayą równie z datą i 8 ‘7 roku 
tnca Aprila 2 3 d n i a —  Ostrzega  Powszechność ;  iżby z po- i 
mienion ym  JP. G in e y k ą  nikt n ie w a ż y ł  s ię  w układy jakie 
w c h o d z i ć  lub na t a k o w y  E^worek p o ż y c z a ć  pieniądze  
D a tt  w Wilnie r$i 7 roku raca Marca s g  dniii.

Htraza S z m u y ł o w i c z  Błoch  O b y w .  Wileń .

‘i .  Poda je  się do  wiadomości  że  Dom r-a p rze d 
mieściu  O s t ro b r a m s k im  na leżącey  do  d z ie d z ic tw a  
W go  G r z e g o r z a  Sz uka now sk i -go  p o d  N m  r.22'4, 
z ca łym  mięszkaniem i z podwórzem  za jezdnym  j e s t  
do zaarędowania  , o d  dnia  23 Apr.  roku t e r a ź n i e j 
szego.  J  żeli  kto zechce  o n y  Dom mieć, niech się 
zgłosi w zg lędem  umowy d o  J P a n a  L a tuszyńsk iego .  
mieszkającego n a  p rzedm ieśc iu  ‘R udn ick im ,

1. Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  wizorsk i  n a 'R o z d z ia ł  
majątku S ta f .  T ob ia sza  i Z ł o t y  Abrahamowiczów ; 
R y t t o w O b y w .  W i k ń  Remissą  P t to w e g o śS ą iu  Z iem ,  
W ileń .  nazna> aony ,  że oczewisty p ty n c y p .d n y  Dekre t  
w Izoie  S ą lo w e y  Z ie .n  Wileń'. w Dom ie  P t tow ym  
za Z a m k o w ą  bramą s y tu o w a n y m  w dniu 13 A p r y -  
la 18 ' 7  roku  promulgować  będzi->, \Vszystkie int«-  
ressowane  s t r o n y  p r z e z  nin ieyszą  z a w ia d a m ia  Ar  
w izacyą .

I .  N iżey  piszący się zawiadamia ,  j a k  familią 
w / r ó ż n y c h  powia tach  zna ydu ją c ą  się, t a k  t eż  i p r z y 
jac ió ł  s w o i c h ,  iż dnia dz is ieyszego wyjeżdża z W i l 
na C z e rn ih o w sk ie y  guberni i  do  m ias ta  Nowogred .  — 
Siewierska,  gdzie j e s t  ( zaponie s ione  r a n y  w czasie 
1812 roku  kampanii  ) naznaczony  z rozkazu  N a y -  
jaśn ieyszego  M o n a r c h y  H o r o d a ic z y m .

A a t o n i  S*ylański o d s ta w n y  z 4 g° S t rze lców  
pieszych  Pułku wóysk  Rossyysk ich  Major .

1. W roku p rze sz łym  1816 miesiącu  L i s t o p a 
dz ie  Nauczycie l  A ry tm .  i Jeogr.  w Gimnazyura  Wi 
leńskiem Ig n a c y  Łabi®niec ź y ć  p rze s t a ł .  Pon iew aż  
zaś,  prócz  l i s townego  zgłoszenia  się j e g o  familii,  n ik t  
s i ę  z niey osobiście n iestawił  aż  d o t ą d ,  a rzeczy 
p o z o s t a ł e  dla samego czasu m o g ą  uledz zepsuciu;  o- 
głasza się p r z e to  p rzez  Gaze tę ,  aby ktokolwiek nay- 
b l iż szy  z familii z m a r łe g o  z  prawnemi  dowodam i  , 
p r z y b y w a ł  do  wspomnionego G im n az y u m  , gdyj  
i n a c z e y  po z o s ta ła  ruchomość pod  koniec nastąpu-  
jącego  Kwietnia  ma bydz  w yprzedany  p r z e z  publicznj 
l i cy tacyą .  Z a s t ę p c a  Nuucz. Pism.  w G im n a z y u n  

W ileń .  J a n  Czeczo t t .

W Poniedziałek t. i. dnia 2 kwietnia , w Domu Dobroczynności dany będzń  
wielki Fajerwerk na rzecz ubogich tegoż  Domu.

D R U G I


